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„O wieści  gminna!  T.y.arko p r z y n n c m a  
Między dawncmi i mlodszomi laty,
W to bit lud składa, b roń swgge r jce if la ,  
Sw yen  m yś li  p rzędzę  i swych uczuć kwiaty!

(A.  M i c k i e w i c z . )

U k o c h a ł  N a c z e ln i k  n a ro d u  po l s k i ego  lud s i e rm i ę ż ­
n y  i n i ewo ln i cz y  po d ó w cz as ,  p r a g n ą ł  z c a ł e j  duszy dolę 
t e g o  ch ło p a  po l ep sz yć ,  w  s u k m a n ę  t ego  l udu  się odz i ewa ł  
n a  dowód,  -że s z a t a  n i e  s t an ow i  o w a r t o ś c i  c z łow ie ka  
i że  s z a t ą  t ą  an i  ludźmi ,  k tó r zy  w  niej  chod zą ,  p o g a r ­
d z a ć  n ie  na l eż y .

T o  t e ż  lud z a p a m i ę t a ł  sobi e  dob rze  c zy n y  N a c z e l ­
n ika  sw eg o  i umi łow a ł  go na jba r dz i e j  ze  w sz ys tk i c h  p o ­
s t ac i  dz i e jowych ,  w ięce j  m oż e  od k ró l a  ch ło pk ów ,  K a ­
z imier za .

L u d  ca ł e j  Po lsk i  T a d e u s z a  K o śc iu s z kę  czci ,  z a  
św ię t ego  uw a ż a ,  a le  o c z y n a c h  j e go  dowiedz i a ł  się 
z his tor j i .  I nacze j  u k o ch a ł  Kośc iu s zkę  lud  po w ia tu  Mi e ­
cho w sk i eg o ,  a  zw ła s z c z a  z t y c h  okol ic ,  gdzi e  b o h a t e r  
t e n  z a  ż y c i a  d o k o n y w a ł  c z y n ó w  o ręż ny ch ,  p o r y w a ją c y c h  
i dziś z a  s e r ce ,  n i e  m ó w ią c  o c z a s a c h  w s p ó ł c z e s n y c h .  
I nnem i  d rogami  dosz ły  tu  i u t r z y m a ł y  s ię w ieśc i
0 Kośc iu s zce .  N ie  u m i e j ą c y  c z y t a ć  ani  p i s a ć  ch łop ,  n i e  
s ł y s z a w s z y  o his tor j i  P o l s k i U  wie  n i e r az  w ięc e j  o K o ś ­
c iu sz ce  i R a c ł a w i c a c h  niż p r ze c i ę tn y  i n t e l i gen t ,  a  z d a ­
r z y  s i ę  zn a l e ź ć  km ie c i a ,  k tó r y  z t r ad yc j i  p r a s t a r e j ,  z u s t  
o j ca  i d z i ada  s ł y sza ne j ,  w i ęce j  w ie  o p r z e b i e g u  p o w s t a ­
n i a  K ośc iu s zko ws k i ego ,  z w ła s z c z a  ep i zodu  r a c ł a w i ck i e g o
1 o d m a r s z y  po zwyc i ęzk i e j  b i twie  z R a c ł a w i c  do K r a k o ­
w a ,  n iż  n i e j e d e n  h i s t o r yk  zaw od owy .

Du żo  h i s t o ry c z n e g o  m a t e r j a ł u  l e ży  w  d u s z y  c h ł o ­
p a  Mi ech o ws k i eg o ,  a le  n i e m a s z  ko mu  sk a r b u  t e g o  zdo ­
być .  N ie  z a j m o w a ł e m  się sp e c j a l n i e  w y d o b y c i e m  w s z y s t ­
k i c h  w ia do m o śc i ,  a l e  do ry w c zo  to i owo,  t u  i owdzi e  
s ł y s z a ł e m ,  i n a  c h w a łę  l udu  M ie cho ws k i e go ,  a  do w i a ­
domośc i  bub l i c zne j  —  poda j ę ,  p ro sząc ,  a b y - w s z y s c y ,  kto  
j a k i e ś  w ia d om oś c i  o K o śc iu s zc e  lub  G ło w a ck im  z u s t ­
ne j  t r a dy c j i  l udowej  z d a w n y c h  c z a só w  p os i a d a ł ,  s p i e ­
szyl i  do „L u d u  M ie c ho w s k i e g o"  z ud z i e l e n i e m  t a k o w y c h .

W  oko l i c a ch  K on ius zy  i L u b o r z y c y  p a m i ę ć  o N a ­
c z e l n ik u  po  dziś  dzi eń  t rwa ,  j a k b y  dop i e ro  p r z e d  p a r u  
l a t y  t a m  oboz ow a ł  i n a  k on i u  w ra z  ze  s z t a b e m  n a  
w z g ó r z ą  ku  K on i usz y  wy je żdż a ły  A zd a  się u s ł y s z e ć  o p o ­
w ia d a n i e  o p r z y b y c i u  oddz i a łu  Ś l ą s k i e g o ,  w  k t ó r y m  był  
G łow ack i ,  to w y ra z i s t o ś ć  w s p o m n i e n i a  t a k  dob i t na ,  j a k ­
b y  w  chwi l i  o p o w ia d a n i a  h u c z a ł y  dopi ero  b ę b n y  i dzw o­
ni ł y  dz w on y  w pa ra f j a l n y m  kośc i e l e ,  w i t a j ą c e  z r ozk azu  
N a c z e ln i k a  ch ło p ó w  —  k o sy n i e ró w  z pow ia t u  M ie c n o w -  
sk i ego.  I u ś m i e c h a  s ię dz i s ie j szy  opow iad acz ,  i z d u m ą  
w ą s a  po d k r ęc a ,  i i s k r z ą  m u  s i ę  oczy.  Ha,  by ły  to w ie l ­
kie  chwile . . .

A i d źm y  d r ogą  p ow ro tu  Kośc iuszki  z R a c ł a w i c  ku 
K ra k o w u  p rze ż  Z i e l e n i c e ,  M u n i ako wi ce ,  P r a n d o c i n  i S lo m - ł  
niki  ku  Micha łowicom,  s p r ó b u jm y  w e j ś ć  w  p o g a d a n k ę  
z l u d e m  o R a c ł a w i c a c h ,  a  do w ie m y  się,  że  c h ło p  w ięce j  
t a m  wie  o b i twie  n a  po l a c h  R a c ł a w ic ,  o r ó ż n y c h  jej 
ep i z o d a ch ,  o o d m a r sz u  w  s t ro nę  K ra k o w a ,  niż n i e j ed en  
h i s t o ryk ,  gdy  j e s t  w  h um o r ze ,  j a k  z n u t  z a ś p i e w a  n i e ­
j e d n ą  o bo zo w a  ó w c z e s n ą  p io snkę ,  A a n e g d o t y  obozowe ,  
bo jowe  i w e r b u n k o w e  —  sy p i ą  się,  j a k  z r ogu  obfi tości :

„ J a k t o  W o j c i e c h  Ba r to s  c z a p k ą  m o s k a l a  w y s t r a s z y ł  i a r ­
m a t ę  zdoby ł ,  j a k  k os y n i e r zy  p e ł n y  w ą w ó z  mos ka l i  n a -  
s iekl i ,  j ak  to „K o s tu ś k a "  B a r to s a  „ G ło w a c k im "  nazw a ł ,  
a  ś l a c h c i c e m  go uczy n i ł  i t. p.

A j ak to  w  S ł o m n i k a c h  k o sy n i e r z y  w ó d k ę  n a  r y n ­
ku  z b e c z e k  pili, a  śmial i  się z j e d n e g o  „ o k u m o n a "  
( e k o n o m a ) ,  co w  dole z i e m n i a c z a n y m  w D z ie m i e l z y c a c h  
s i edz i a ł  i j ak  go z t a m t ą d  k o s y n i e r z y  za  d ług i e  w ąs i -  
s k a  wywlek l i .  Dużo  t e ż  a n e g d o t e k  u t r zy m a ło  się j e s z -  
s ze  o b u n t a c h  ch łop ów  p rze c i w  r z ą d c o m  i e ko no m o m ,  
z a p e w n e  po un iw e r s a l e  p o ł a n i e c k im  w y n ik ły c h ,  gdyż n ie  
chc i e l i  d l a t eg o  p a ń s z c z y z n y  od ra b i ać ,  że  Kośc iu s zko  nie 
k a z a ł  i t y m  się t ł ómaczyl i .

A z c za só w  w e r b u n k u  do obozu  Kośc iu s zk i  p o z o ­
s t a ło  w c a ł o ś c i  p r zys łowie :

„ P r z y s t a ń ,  p r z y s t a ń  do Kośc iu szk i  
B ęd z i e sz  j a d a ł  z m l e k i e m  k lu s k i " .

A n i e c h b y  się t ak  j ak i  m ie jsk i  w y r o s t e k  w y ś m i e ­
w a ł  z ch łop a ,  że  w s l km an ie  chodzi ,  p r z yp om ni  m u  z a ­
r az  ch ł op  z okol ic  Ra c ł a w ic ,  w jak ie j  to odz ieży  n a j ­
czę śc i e j  w y s t ę p o w a ł  N ac ze ln i k  i z a r a z  m u  n a  od l ew  
ode rzn i e :  „Mile,  psi  ł yku ,  bo i K o s tu ś k a  w s u k m a n ie  
chodzi ł ! . . . "

B r a t y s ł a w  C h r o b a t z .

Obchód Racławicki w dniu 8 maja 1916 r.
(U s t ę p  z d łuższe j  ca łośc i ) .
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Myś l  u r z ą d z e n i a  na  po l ac h  b i twy  Ra c ł aw ic k i e j  u r o ­
cz y s t eg o  ob chodu ,  pod n ió s ł  glos  po j ed y ńc z y  w y j ą t k o w e ­
go ch łop a ,  p r z e j ę t eg o  n i e k ł a m a n ą  cz c i ą  d l a  p am i ęc i  bo ­
h a t e r s k i e g o  W o j s k a  B a r t o s a  z n i e d a l e k i c h  Rzędowic ;  
p o d j ę ł a  j ą  i n t e l i g en c j a  o ko l i c zn ych  m i a s t  i k i l ku  z i e ­
mian ;  u twor zy ł  s ię ko mi t e t  o rg a n i za c y j n y ,  o b e s ł a ł  c a ł ą  
b l i ż szą  i d a l s z ą  okol i cę  l i s t em  p o w o łu j ą c y m  do p r zy j ę ­
c i a  udz i a łu  i, n i e  zn a l a z ł s z y  u z n a n i a  w s z e r s z y m  ogóle ,  
p o m y s ł  wp row adz i ł  w czyn ,  w  dzień ,  p o św ie c o n y  k o ś ­
c i e l n e m u  pa t r onowi  na r od u .  P r z y ś w i e c a ł a  im c h ę ć  z a ­
z n a c z e n i a  p r ze d  św ia t em  i s t n i e n i a  u cz u ć  w y łą c z n i e  p o l ­
sk i c h  t a m ,  gdzie  do t ąd  g tośno  o n i ch  mówić  n i e  d o ­
zwa lano ;  p o b u d k ą  by ł  im ce l  n a r o d o w eg o  u ś w ia d a m ia n i a  
l udu.  G ło sów  p r ze c i w n y c h ,  zw ła s z c z a  wś r ód  z i em ian ,  b y ­
ło w ie le  i n i e  u j aw n i ły  s ię n a  z eb ra n i a ch  p r z e d w s t ę p ­
n y c h ,  gdzie  św iec i ł y  n i e o b e c n o ś c i ą ,  dz i a ł a ły  j e d n a k  po -  
ką tn i e .  G an io no  p r z e d w c z e s n o ś ć  po rywu ;  s t r a s z o no  od ­
p o w ie d z i a ln o śc i ą  w  r az i e  pow ro tu  Moskal i ;  s zydzono 
z p r z e j ęc i a  s ię ga l i c y j s k i e m k r z y k a c t w e m ;  w sk az an o ,  że 
bardz i e j  o d p o w ie d n i e m  b y ł o by  już z łoż on e  n a  w yda tk i  
p i en i ą dz e  o b ró c i ć  n a  r z e cz  of iar  wo j ny  i o b c h o d u  za ­
n i e c ha ć .

P r z y g o t o w a n i a  b y ły  j uż  w  sobo t ę  n i e m a l  u k o ń c z o ­
n e  i po zo s t a wa ło  ty lko  p rzyozdob i ć  w zn i e s io ne  b r am y ,  o '  
t a r za ,  t r yb u n y ,  pawi lonu ,  s c en ę ,  k i e d y  z c h m u r n e g o  n ieba  
l u n ą ł  de sz c z  i p r z e r w a ł  r ozp oc zę t e  m a j e n i e .  W  ni edz i e l ę  p° 
po łudn iu  wypog odz i ł o  s ię i s k o r z y s t a n o  z tej  chwil i ,  by 
w y k o ń c z y ć  n a jw ażn i e j s z e  robo ty  l ecz  n a d  w i e c z o r e ' 1 
r oz p ad a ło  s ię zn o w u  i z an io s ło  n a  dob re .  I p r zyp us z  
cz an o  ogó ln ie ,  ż e  n a z n a c z o n a  n a  dzi eń  n a s t ę p n y  uro '  
c z y s t o ść  n ie  będz i e  się m o g ł a  odbyć .

T y m c z a s e m  dz ień  ó s m y  m a j a  1916  rok u  za j a śn ia  
w y ją tk o w o  p i ę k n ą  po go dą .  Z b y t  k ró t k i  c z a s  n ie  dozW0' 
lił j uż  na l e ż y c i e  do pe ł n i ć  z a m i e r z o n y c h  ozdób,  l ecz  m1'
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m o to sk l ec o n o  j a k ą  t a k ą  u d a t n ą  ca łość .  N a  ob sze rne j  
p o l a n c e ,  o toczone j  z t r z e ch  s t r on  wyn ios l e mi  w z g ó r z a ­
mi  i z am k n i ę t e j  od po łu d n i a  b i e g i e m  rzeczk i ,  ob ros łe j  
w ie r zba m i ,  wznos i ł  s i ę- ' oł t arz  z o b r a z e m  Cz ę s to ch ow sk i e j ,  
p r z y b r a n y  w  or ły b i a ł e  n a  t le  a m a r a n t u .  N ie opo da l  pod 
wz g ó r ze m us t a wi ono  t r y bu nę ,  o k r y t ą  z i e l en i ą .  W  tyl e,  
niby  r a m y  dla  ob razu ,  s t a ł y  j odły i świerki .  N a  p r z y l e ­
g ł e m wzgórzu  uk ry to  paw i lony  z w y d a w n i c tw a m i  i ż y ­
wno śc i ą .  W  głębi  n a  za s ł on i ę t e j  p ł a s z c z y ź n i e  b ud ow an o  
s c e n ę .  N ad  p o l a n k a  w idni a ł  s z t ucz n i e  n a  wzgó rzu  u s y ­
p a n y  kop i ec ,  n a z y w a n y  p o w s z e c h n i e  k o p c e m  K oś c iu s z ­
kowsk im ,  by ło  to j e d n a k  j a k i e ś  p r z e d h i s t o r y c z n e  z a m ­
czys ko .  T y lk o  p ięć  l ipek,  k tó r e  z a  nim ros ły,  m i a ły  
z w ią ze k  z owy mi  c za sa m i ,  gdyż  z a s a d z i ł a  j e  b a b k a  p a ­
n a  J an o w sk i e go ,  na  p a m i ą t k ę  p ięc iu  po l sk i ch  b o h a t e r ó w  
b i twy R ac ł aw ick i e j .  W ś r ó d  l i pek  św ieżo  n a  u ro cz ys to ść  
w y s t a w i o n y  wys ok i  k r zyż  dę bo w y  p a n o w a ł  n ad  c a ł ą  
oko l i c ą .  P r z e d  ocza mi  p a t r z ą c y c h  z po l ank i  o dk ry w a ł  
s ię  w idok n a  po lu  pa m i ę t ne j  b i twy.  W p r o s t  p r z ed  nimi 
po ło żo ne  -było mi e j s c e ,  gdz i e  B a r t o s z  G ło w a c k i  ws ławi ł  
s i ę  zd o b y c i e m  m o s k i e w s k i c h  a r m a t ;  bardz i e j  n a  p r aw o  
w id ać  było l a s  i w  głębi  k r a j o b r azu  a l e j ę  b rzozową ,  
u w ie c zn i o n ą  w  p a n o r a m i e  S ty k o w sk i e j .  Nie  by ło  już t y l ­
ko ch a ł up k i  p r zyd r ożne j ,  z a m i a s t  k tór e j ,  s t a ł a  f i gu rka  
z M ęk ą  P a ń s k ą ,  i oko l i c a  n i e  t a k  j uż  b y ł a  z a l e s iona .

Już  o godz in i e  ó smej  r o z po c zą ł  s ię n a p ł y w  p i e ­
s z y c h  i n a j r o zm a i t s ze g o  rodza ju  po j azdów.  P o m i m o  
d ż d ży s t eg o  d n i a  po p rze d n i eg o ,  t ł u m n i e  n a d c i ą g a n o  u c z e ­
s t n i c zy ć  w  u ro czy s t o śc i .  Z i e m ia ń s t w o ,  z a c h ę c o n e  zn a ć  
w y c z y t a n e m i  w  d z i e n n i k a c h  a r y s t o k r a t y c z n e m i  n a z w i ­
sk a m i  m ó w c ó w ,  ze b r a ł o  się l i cznie;  n i e  poj awi ło  się 
ty lko  p a ru  ob y w a t e l i  z oko li cy  najbl iżs zej ;  m i e s z k a ń c y  
pob i i zk i ch  m ia s t  p r zyby l i  zbiorowo;  u s z y k o w a n y  na  
wzgó r zu  n a d  p o l a n k ą  t ł um l iczono n a  dz i ewięć  t y s i ęcy ;  
gdz i en i eg dz i e  w ida ć  by ło  s u k i e n k ę  n ie l ic zn i e  p r z e d s t a w i o ­
n e g o  m ie j s c o w e g o  du c h o w ie ń s t w a .  P o r z ą d e k  u t r zy m y w a l i  
skau c i  i k o n n a  b a n d e r j a  K r a k u s ó w  pod  p r z e w o d e m  B e -  
l i n iaka ,  p r z y p o m i n a j ą c e g o  s w y m  ub io r em  d a w n e  po lski e  
c z a sy .  (dok.  nas t . ) .  A. K.

Program  i warunki przyjęcia  do szk o ły  
gospodarczej w  Mieszkowie.

Ziemia  Kielecka,  poc z t a  Miechów, st. kolei  Miechów, kolejką 
w ą z k o l or o w ą SI a h o s z u w.

W  n i e z w y k l e  don io s łe j  chwil i  j a k ą  kra j  n a sz  p r z e ­
ży w a ,  w  k tó r e j  lud co ra z  w yb i tn i e j s ze  s t an ow i s ko  za j ­
mu je ,  p i l n i e j s za  niż k i ed yk o l w i e k  s p r a w a  w y c h o w a n i a  
i o ś w ie c e n i a  k o b i e t y  w ie j sk i e j ,  p r z y g o t o w a n i a  jej do 
w ie lk i ego  i s z c z y t n e g o  zad a n i a ,  żony ,  ma tk i ,  gospodyn i  
i ob yw a t e l k i  k ra ju.

T a k  a b y  b y ł a  r o z u m n ą  p o m o c n i c ą  m e z a  n ie  t ylko 
w go sp o d a r c e  domowe j ,  l e cz  t a k ż e  w j ego  s ł użbi e  dla 
k r a ju ,  do k tó r e j  j a k o  św ia t ł y  o by w a t e l  j e s t  o b o w ią z a n y  
w e  wsi ,  gmini e ,  lub  n a  s ze r s ze j  w idown i  ż yc i a  s p o ł e c z ­
nego .

Aby  dz iec i  swe,  p r z y s z ł o ś ć  n a r o d u  w y c h o w a ł a  na 
P ra w yc h  i dz i e l n yc h  P o l a k ó w ,  z d ro w y c h  n a  duszy  i c ie l e .

Aby  po dn io s ł a  do b r ob y t  r odz iny  r o z u m n ą  g o sp o ­
da rką ,  o p a r t ą  n a  r a c h u n k u ,  p o s z a n o w a n iu  p r acy ,  k tór e j  
się w s t y dz i ć  n ie  bę dz i e ,  p o rz ąd ku  i ł adz i e  w y m a g a n y m  
° d  s i eb i e  i domow nikó w,  za c h o w a n iu  p r zep i s ów  zd ro w o t ­
n yc h ,  by  s i eb i e  i r odz iny  u s t r z e dz  od cho ro by ,  a  w  r a ­
z ie  niej  r a d z i ć  r oz t ropni e .

T a k i e  z a s a d y  mi łości  Boga,  O j cz y zn y  i r o d z i n n e ­
go zago nu ,  p o s t aw i ł a  sob i e  z a  z a d a n i e  w po ić  w sw o je  
w y c h o w a n k i  s zk o ł a  g o s p o d a r c z a  w  Nie szkowie .  N a u k  
o g ó ln o k s z t a ł c ą c y c h  d la  r oz win i ęc i a  u m y s łu  i s e r c a ,  
a  p r a k t y c z n y c h  w i ado mo śc i  ud z i e l a ć  b ę d ą  f a c h o w e  si ły 
n a u c z y c i e l s k i e  w  p r o g r a m ie  n a s t ę p u j ą c y m :

1. M L E C Z A R S T W O .
O bc h o d z e n i e  s ię z m l e k i e m ,  sp o s o b y  o d ś m i e t a n k o -  

w a n i a  w iększe j  i mn ie j s ze j  i lości  m le ka ,  o b c h o d z e n i e  
się z w i rówką ,  k w a s z e n i e  śm i e t a n y ,  wyr ób  m a s ł a  ś m i e ­
t a n k o w e g o  z p o d k w a sz o n e i  śm i e t a n y ,  p r z e c h o w a n ie  go 
w świeżośc i ,  s o l en i e  n a  c z a s  d łuższy .  W y r ó b  ro z m a i t y c h  
g a tu n k ó w  s e r a  z m l e k a  ch udego :  gomółki ,  s e r  s m a żo n y ,  
s e r  z m a ś l a n k i ,  km in ko w y ,  go to w an y  i po lski .  B a d a n i e  
p r z y c z y n  c ho ró b  m l e k a  i u s u w a n ie  ich.  B a d a n i e  w a r ­
tości  m l e k a  pod  w zg l ę d e m  w ar to ś c i  t ł u szczu  i c zys to śc i .

2.  DZIAŁ H O D O W L A N Y .
H od ow l a  c i e l ą t ,  k a rm ie n i e  k rów  s t o su n ko w o  do 

o t r z y m a n e g o  ml ek a ,  kon t ro l a  m l eko da j noś c i .
H odo wl a  t r zod y  ch l e w n e j .  R a c j o n a l n e  ży w ien i e  

p ros i ą t ,  t u c z e n i e  świń  ze  ś c i s ł ym  o b r a c h u n k i e m  ko rzyśc i .
H o do w l a  d robiu .  H o do w l a  kur ,  ze  s c i s ł ą  ko n t r o l ą  

j a j onośnośc i ,  h o dow la  i ndyków,  gęsi ,  k a c z e k .

3.  O G R O D O W N 1 C T W O .
P r o w a d z e n i e  s adu ,  c i ę c ie  d r zew ,  s zkó łk i  dr zew,  

s z cz ep i e n i e ,  w a r z y w n i c tw o ,  z a k ł a d a n i e  i p ro w a d z e n i e  
i n s p ek tó w ,  kwia c i a r s t wo .

4.  P S Z G Z E L N 1 C T W O .
5. K U C H A R S T W O  i P I E K A R S T W O .

P r z y r z ą d z a n i e  r ó ż n y c h  zup,  p i e c z e n i e  m i ę s a  n a  
r óżn e  sposoby ,  p r zy r zą d za n i e  r o z m a i t y c h  p o t r a w  z mąki ,  
k a s z y  i j a r zyn .  P i e c z e n i e  c h l e b a  r azowego ,  p o d s i t k o w e -  
go, py t l owego ,  bułki ,  p s z e n n e  p lacki ,  b a b y  w ie lk a n o c n e ,  
p ie rog i  d roźdżowe i i nne .

6. S P I Ż A R N I A  i P R Z Y R Z Ą D Z A N I E  Z A P A S Ó W  na  Z IMĘ.
K wa sze n i e  ogó rków,  k a p u s t y ,  ba r s zczu ,  p r z e c h o w a ­

n i e  pomidorów,  s zczawiu ,  g r zybów,  j agód ,  owoc ów  i j a ­
r zyn  w św ie ż ym  s t an i e ,  lub s u s z o n y c h .  R o b i e n i e  konf i tur ,  
m a r m e i a d ,  soków,  powide ł .  P r z e c h o w a n i e  jaj n a  z imę.  
R o z b i e r a n i e  w iep rza ,  p r zy r z ą d z a n i e  s zy ne k ,  k i e łba s ,  k i ­
s z e k ,  s a l ce so n u ,  so l en i e  s ł on iny ,  s a d ł a  m a r y n o w a n i e ,  
w ę d z e n i e  m ię sa ,  u t r z y m a n i e  t o w aró w  s p o ż y w c z y c h ,  ab y  
s i ę  nie  p su ły ,  r o zp oz n an i e  g a t u n k u  i i ch  za f a ł s z ow ań .

7. P R A N I E  i P R A S O W A N I E .
W s k a z ó w k i  p r a n i a  ł a t w eg o  zw yk łe j  b i e l izny ,  

sp o so b y  p r a n i a  ko lorów,  w e łn y ,  j ed w ab iu .  P r a s o w a n i e  
b ie l izny  s z t ywn e j ,  b a t y s t u ,  ha f t ów.  W y w a b i a n i e  p l a m  
z b i e l i zny i ub ran i a .

8.  P O R Z Ą D K I  D O M O W E .
C z y s z c z e n i e  l am p ,  r z e c z y  m o s i ę ż n y c h ,  m i e d z i a n y c h  i ż e ­
l a z n y c h .  M a l ow an i e  ok i en  i sp r zę tów .  N i s z c z e n i e  r o b a ­
c tw a ,  u t r z y m a n i e  izb w  czys to śc i .

9. R O B O T Y  R Ę C Z N E .
T k a c tw o ,  k tó r e  o b e c n i e  t a k  don io s ł e  m a  z n a c z e ­

nie .  O b ra b i a n i e  l nu  i konop i .  S z y c i e  b ie l izny  kob i ec e j  
i męs k i e j ,  s po dn i e ,  s t an ik ów ,  haf t  b i a ły  i kolorowy ,  m e -  
r es zk i .  Ć e r o w a n i e ,  ł a t a n i e  u b r a ń  i b i e l i zny.  W y s z y w a ­
n ie  n a  t i ulu,  s i a t c e ,  g uz i ka r s tw o .  R ob o t y  n a  d ru t a ch ,  
p oń c z o c h y ,  r ęk awiczk i ,  s e r da k i .  R o b o ty  s z n u r k o w e  i z e  
s ł omy .
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10. P R Z E D M I O T Y  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E .
Rel igia .
J ę zy k  polski  z u w z g lę d n i e n i e m  l i te r a tury .
H i s t o ry a  pol ska.
Geog ra f i a .
R a c h u n k o w o ś ć  gospodarcza . -
N a u k a  o budowie  c z ł o w ie k a  o zdrowiu ,  j a k  radz i ć

0 c h o r o D a c h ,  j a k  o p i e k o w a ć  c h o r y c h ,  j a k  u s t r ę e d z  się 
c h o r ó b  z a r a ź l i w y c h .  N a u k a  o w y c h o w a n i u  d z i e c k a .

Wyc ie czk i  k r a j o z n a w c z e  do O jcowa ,  K ra ko w a ,  Z a ­
k o p a n e g o ,  Wie l ic zk i ,  lub w m i a r ę  możnośc i ,  i nne .

O p ł a t a  s zko l na  wra z  z u t r z y m a n i e m  wy no s i  2 0 0  rb. 
p ł a t n e  w d w u c h  ratach.-  P i e n i ę d z y  się n ie  z w r a c a  jeże l i  
u c z e n i c a  s zko l ę  o pus zcz a ,  c h y b a  że p rzez ’ z a r z ąd  u s u ­
n i ę t ą  zo s t an i e .

W y j a z d  do rodz iny  uwzg lęd n i a  s ię 4 dni n a  W i e l ­
k a n o c  i 3  dni n a  Z i e l o n e  Świ ę t a .

N au k i  r o z p o c z y n a j ą  się 15 s t y c z n i a  —  k o ń c z ą  15 
g rudni a .

Z a p i s  k a n d y d a t e k  r o z p oc z yn a  się od pa źd z i e rn ika ,  
p r z y j ę t a  wnosi  10 rb.  zal iczki .

Co  do ub ra n i a ,  b ie l izny,  pości el i ,  j a k ą  mi eć  n a l e ­
ży,  p o ż ą d a n e  j e s t  by m i a ł y

s i e n n ik  4 łokc i e  długi ,  po d us zk ę ,  c i e p ł ą  ko łdr ę
1 n a k r y c i e  n a  łóżko,  koszul  4,  m a j t e k  2  pa ry ,  r ę c z n i ­
k ó w  3, p o ń c z o c h  4 pa ry ,  p r z e ś c i e r a d e ł  4,  p o s z e w e k  2, 
c h u s t e k  do no sa  6, t r z ewi ków  lub bu tó w  2  pa ry ,  c h u s ­
t k a  do ok ryc i a ,  c h u s t k a  na  g łowę  i g r zeb i e ń  gęs ty

Kieleckie T o w a r z y s t w o  Rolnicze.

Pszczelnicfw o jako podstawa podniesienia 
dobrobytu kraju.

(D oko ńc zen i e . )

W  in n y c h  z a ś  k r a j a c h  p sz cz e l n i c tw o  b ęd ąc  w a ż n ą  
g a ł ę z i ą  gos po da rc zą ,  p r zynos i  m i l j onowe  d oc ho dy  i b y ­
w a  po p i e r a n e  p r ze z  r ządy .  Np.  w A m e r y c e  w S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  w 1909  roku  by ło  7 0 7 3 1 5  p sz cz e l a r zy  i 
4 2 5 8  2 3 9  pni ,  w 1896  roku  z e b ra no  t am  było  5 2  mi l j ony 
k lg r  . miodu,  j e s t  t am  p rzy  min i s t e r j u m ro ln i c t wa  s p e -  
c j a l n  y d e p a r t a m e n t  od s p r a w  Dszczelni ct -^a ,  j e s t  t e ż  
i n s t y t u t  i n s p e k to ró w  pszcze ln i c t wa .

P o s i a d a j ą  t a m  p sz c ze l a r z e  swoje  o rgan i z ac j e ,  u t r z y ­
m u j ą  c a ł e  s i ec i  pa s i ek ,  m a j ą  t e ż  swo je  mi od osy tn i e  f a ­
b ry k i  c i a s t  i s k l e p y  z t ymi  p ro duk t a mi .

W  A m e r y c e  na jw ięce j  j e s t  m i o d o d a j n ą  F lo ry da ,  
gd yż  jako- p ó łw y s e p  m a  k l i ma t  ł a g o d n y ,  wi lgo tny ,  a  p r zez  
to sp r z y j a j ą cy  bu jne j  roś l i nności .  W e  F r a n c y i ,  a  n a w e t  
w  C z e c h a h  p ro w a d z ą  się j a k  s zko ły  t a k  i s t a c y e  pa a cz e l -  
n i c z e  d o ś w ia dc za ln e .

W  R oss y i  p sz cz e l n i c tw o  j e s t  na jw ięce j  r o z p o w s z e c h ­
n ione ,  j e s t  t a m  około  1000  t o w a rz ys tw  ps zc z e l n i c z yc h ,  
k i l k a n a ś c i e  s t a c j i  d o św ia d c za l n y c h  i k i l kad z i e s i ą t  s zkó ł  
p sz c ze l n i c z y c h .  S ą  t e ż  mu zo  p sz cz e l n i c ze .  U rz ąd za j ą  
s i ę  p o k a z y  i w y s t a w y  pszfćzelnicze.  Z i e m s t w a  ( i n s ty tu -  
c y e  s am or zą d ow o ,  p o w ia to w e  i g u b e rn i a ln e )  u t r z y m u j ą  
po w ia to w y c h  i g u b e r n i a ln y c h  i n s t ru k t o ró w  psc ze ln i c tw a .

P a s i e k  w Ro ssy i  j e s t  p rze sz ło  3 3 9 0 0 0 ,  uli z a ś  
p r z e s z ło  6 0 0 0 0 0 0 .  W  1911 roku  z e b ra n o  by ło  miodu 
1 6 2 6 0 0 0  pudów,  w os k u  do 3 0 0 0 0 0  pudów,  Ob ró t  s p r z e ­
da ży  t y c h  p r o d u k t ó w  s t an ow i ł  1 7 5 3 6 0 0 0  rubli .

T a k ż e  l i t e r a t u r a  p sz c z e l n i c z a  w Rosyi  j e s t  n a j ­
w ię k sz ą  w świec i e .  S a m y c h  cz a so p i s m  p sz cze ln i cz y h  
w ych od z i  t a m  p rze sz ło  20,  a  p o d rę cz n i k ó w  i dzie ł  s e tk i .

U n a s  n a  z i e m ia c h  po l sk i ch  j e s t  t y lko  około  
5 0 0 0 0 0  uli,  4  t o w a rz y s tw a  p sz cze łn idz e ,  1 s zk o ł a  i 3 
s p e c y a l n e  p isma .

J e d n a k  z po wodu  wa d l iwego  p r o w a d z e n i a  p s z c z e l -  
nictw*ś. p r o d u k c y a  ró w n a  nie p r z e k r a c z a  3 0 0 0 0 0 0  klgr .  
miodu.  A w i f c  j a k ż e  upad l i śm y  i j a k  d a l e k o  j e s t e ś m y  
za  drugimi .

Z i e m ie  po l sk iĄ  jako  po s i a d a j ą c e  p r z e s t r z en i  p r z e s z ­
ło 3 8 0 0 0 0  l d m t r  kwadr ,  mogą  u t r z y m a ć  z p o w o d z e ­
n i em  pas i eki ,  m a j ą c e  do 3 0 0 0 0 0 0  uli,  l i cząc  że n a  p r z e s ­
t r z en i  k aż deg o  k i l om e t r a  m o ż e m y  u t r z y m a ć  oko ło  11 uli .

D a w n e  p szcz e ln i c two ,  j ako  p r z e s t a r z a ł e  i n i e z g o d ­
ne z d u c h e m  cza su ,  upad ło .  O b e c n i e  n a d s z e d ł  c za s ,  
a by  t a ko w e  p od n i e ść  na  z a s a d a c h  r a cy o n a l n e j  budowl i .

Jeżel i  ro ln i c two  u na s  j e s t  n a z w a n e  k op a l n i ą  p o l ­
sk i ego  złota,  to p szc ze l n i c tw o  śmia ło  m o ż e m y  n a z w a ć  
ko p a l n i ą  s r eb ra  pol sk iego .

J a k  w y k a z a ł y  mo je  d o św ia d cz en i a  p ro w ad zo n y  r a -  
c yo na ln i e  rój p szcz ó ł  k r a j o w y c h  powin i en  d ać  roczn i e  
2 0  klgr .  m iodu  i 3/.j Hg r .  wosk u ,  z a ś  p szczó ł  n i e k t ó ry c h  
r a s  o b cy c h  36  klgr . ,  a  pszGźól  k r z y ż o w a n y c h  n a w e t  do 
5 2  klgr .

Z  p ow yż sz yc h  cyfr  w y n ik a ,  ż e  p sz cze ln i c t wo  m o ­
że n a m  dać  mi l j ony ,  na l eż y  o d d ać  s ię t a k o w e m u .

P sz c ze l n i c t w o  m oż e  być  z a j ę c i em  n i e  t y lko  d o d a t -  
ko w em ,  m o że  ono b y ć  t e ż  s t a ł e m ,  j ak ,  do k aż d eg o  i n t e ­
r e s u  t a k  i tu  mus i  b y ć  u ży ty  kap i t a ł ,  a  w t e d y  dop ie ro  
m o ż e m y  l i czyć  n a  do c h o d y  i p ro ce n t a .  P sz c zo ł y  m o g ą  d a ć  
n a w e t  5 0 0/'° dochodu .  Z a ś  w y r a b i a j ą c  mio dy  p i t ne  d o c h o ­
dy m o ż e m y  zw ię k sz yć  do 1 0 0 0/°.

P r ó c z  t y c h  korzyśc i  p szcz o ły  d o s t a r c z a j ą  n a m  ro ­
jów,  a tern z w ię k s z a m y  p a s i e k ę .

J a k  dawnie j  p o k ry w a ły  P o l s k ę  n i e p r z e b y t e  l a sy  i 
bory ,  w k tó r y c h  gn i eźdz i ł y  s i ę  n i e z l i c zone  roje  p szczół ,  
t a k  t e r az  p ow in n i ś m y  d ąż y ć  ab y  z i emie  t e  p ok ry w a ły  
ga j e  s a d ó w  4 -o g r odó w,  a  w t a k o w y c h  a b y  b y ły  u t r z y ­
m y w a n e  pa s i eki .

J eże l i  po d n i e s i e m y  do n a l e ż y t e g o  s t a n u  ro ln i c two ,  
hodowlę ,  p r z em y s ł ,  og rodn i c two i p sz cze ln i c two ,  to w t e ­
dy kraj  n a s z r  zno w u  może  z a s ł y n ą ć  j ak  dawn ie j ,  j a ko  
kraj  m l e k i e m  i m io d em  p ły n ąc y .

N a  polu pod n i e s i en i a  p s zc z e l n i c t w a  k r a jo weg o  c z e ­
ka  p r z ys z ł e  t o w a r z y s t w a  p sz cz e l n i c ze  p r a c a  n i e ł ada .

J u l j a n  P i w o w a r s k i .

Obrady Krajowej Rady Gospodarczej
(Komunikat Biura Prasow ego K. R. G.)

W i l r r u  2 i 3 p a ź d z i e r n i k a  r .  b.  o d b y ł y  s i ę  w  L u b l i n i e  
r a w l w  z k o l e i  p l e n a r n o  o b r a d y  K K. ( ł  p o d  p r z e w o d n i c t w o m  
p r e z e s a  p.  J .  S M i k i e g o .  W  u b i e g ł y m  m i e s i ą c u  p r o c e s * 1 o r £ a -  
mz <f e / j j n y  K. R.  Cu i i n s t y t u c j i  j e j  p o d l e g ł y c h  z o S t a ł  p r a w i *  
u k o n & i o n y .  P r a c e  Wy dz .  W y k .  K. R. (1. s k i e r o w a n e  b y ł y  k u  
nSuntębiu n i ed o i na g ś t l i ,  j a k i i ?  m o g ł y  s i ę  u j a w i i t ó  w  p o c z ą t k o ­
w y m  o k r e s i e  1 g o r ą c z k o w e j  o r g a n i z a c j i  18‘r a z  u l r w a l e m u  i  do-  
O o T W S r m i  a p a r a t u  wy k o u i i w c a e g o ;  od  s p r ę ż y s t e g o  i n a l o ż y i e -  

,-go j o l i  l i i n k c j o n t i w a n i a  z a w i s ł o  p d w o t t ze t i i e  f t k e j i ^ p t u w i z u -  
e y j n e j  k r a j u .

YY z w i ą z k u  z . k w e s t j a  r e f o r m y  c z y n n o ś c i  KiTmi ś j i  K.R. i l .  
p o d d a ł a  g r u n t o w n e m u  r o z p a t r z e n i u  j iTPjeki  Y  ydz i t c lu  W y k o n .
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b o . i y c z u c y  w p r o w a d z o m a  ‘ r y c z a ł t o w e g o  koiit.yngo.Til u z t roża .  
Z a s ą j j a  s a m o k r e ś j i c n i a ,  i i c t rs e i  l> -wł as j iyoh  p r o d u c e n t ó w  z a  p o ­
ś r e d n i c t w e m  K o n ^ s j j  P o w ,  i G m i n n y c h  t r y lu  w spo$'M> n i e ­
w ł a ś c i w y  i n t & r p r c t o w a n a  i s t o s o w a n a .  U j a w n i ł a  s i ę  w y r a ź n a  
■ te nde nc j a  gRi z b y t  n i z k i e g o  s z a c o w a n i a  p l o n ó w  i w y z n a c / . a -  
•iija z b y t  s / ^ z u p l y c h  i l o ś c i  z . l r t ^a  do,  o d s t a w y .  N a w e t  g m i n y  
m r o d z a j n e  i z a m s ź n e  z a m y k a ł y  n i e r a z  o b l i c z e n i a  w n i o s k i e m ,  
Sie n a l e ż y  d o w i e ź ć  t ó z j ^ e  z b o ż e  z z e w n ą t r z .  T o l e r o w a n i e  po- 
■ d o b n y c l r  t en  don aj  i b y ł o  n i e d o p u s z c z a l n o ,  p o n i e w a ż ,  p o m i j a j ą c  
j u ż  w y p a c z e n i e  s a m a j  z a s a d y  ę a , mo rz ą d z . en i a ,  p a r a l i ż o w a ł o  
n o r m a l n e  z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b  m i a s t  i p o w i a t ó w  n i e p r o d u k -

• e . y j n y c b .  W y d z .  W y k o n ,  p o  o d b y c i u  n a r a d y  z p r z e d s t a w i c i e -  
i l a m i  ^ K o m i s j i ' 1 N a d z o y c z y c h  i R e f o r c n U n n i  R o l n i c z y m i  p r z y  
c.  i k .  K o m e n d a c h  p o w z i ą ł  d e c y z j ę  u z u p e ł n i e n i a  s y s t e m u  
p a s z p o r t o w e g o  , p r z e z  w p r o w a d z e n i e  r y c z a ł t o w e g o  k o n t y n g e u -  
t u .  U #  o z n a c z a n i a  k o p l y n g e n m  p r z y j ę t o  z a  p o d s t a w ę  i l o ś ć  

. z b o ż a  d o s t a r c z o n e g o  p r z a z  j p o s z c z e g b l n e  p o w i a t y  w  r o k u  
u b i e g ł y m ,  z u w z g l ę d n i e n i e m  l o k a l n y c h  w a r u n k ó w ,  s t a n u  t e ­
g o r o c z n e g o  u r o d z a j u  i  t. p  P r o j e k t  p o w y ż s z y  w  z a s a d z i e  z o ­
s t a ł  p r z e z  lv. Ił. G p r z y j ę t y . R o z d z i a ł u  k o n t y n g e n t u  z b o ż a  
m i ę d z y  w i ę k s z ą  a  d r o b n ą  w ł a s n o ś ć  d o k o n a ć  m a j ą  K o m i s j e  
N a d z o r c z e .

K. A  G. u z n a ł a  z a  k o n i a c z n e  [ p r z y s p i e s z e n i e  t e r m i n u  
-orl s t a w y  z b o ż ą J  w y p o w i a d a j ą c  s i ę  z a  o z n a c z e n i e m  o s t a t e c z n e ­
g o  t e r m i n u  n a  l u t y  1918.

O d n o ś n i e  z i e m n i a k ó w '  o z n a c z o n o  n a s t ę p u j ą c e  n a j n i ż s z e  
n o r m y  o d s t a w y :
w i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  ( p o n a d  | p )  m o r g ó w )  p o  l u  cnt.il. i no t r  
d r o b n a  ,. ( od  100— 30 „ ') „ 8  ,. „

(od  30 —  10 ,. I •  „ ' i  ,.
( od  10. —  4 „ ) „ 1 „

z m o r g a  p l a n t a c j i .
■Normy p o w y ż s z o  m o g g f  b y ć  p o d n i e s i o n e  p r z e z  K o m i s j e  

N a d z o r c z e  d l a  p o w i a t ó w ,  p o s i a d a j ą c y a l i  w o l n y  n a d m i a r  z i e m ­
n i a k ó w ,  z m n i ę j s z o u e  b y ć  mogą"  t y l k o  w  r a z a c l i  w y j ą t k o w y c h .

P o n i e w a ż  w i ę k s z o ś ć  K o m i s j i  G t r a i n n y u h  s t a ł o  n a d s y ł a ­
ł a  r a p o r t y  z t a k  w y g ó r o w a n y m i  m e h u n k a m i ,  że  o g ó l n a  s u m a  
i c h  k o s z t ó w  p r z e n i o s ł a b y  z n a c z n i e  p r e l i m i n o w a n ą  n a  t en

• o c l  s u m ę ,  W y d z .  W y k o n .  z m o d y f i k o w a ł  ' spySsób o b l i c z a n i a  
w y n a g r o d z e n i a  K o m i s j i ,  w p r o w a d z a j ą c  z a m i ą » j  d j o t  o p ł a t ę  od 
k a ż d e g o  s p o r z ą d z o n e g o  p a s z p o r t u  po  i i  k o r .  i od  s p o r z ą d z o ­
n e j  k s i ą ż k i  k o n t r o j i  z u ż y c i a  p o  3 6  h a l .  p r z y e ź e m  k a ż d y  p r o ­
d u c e n t ,  o t r z y m u j ą c y  j j j f s z p o r t ,  o p ł l t o a  1 k o r .  w  K o m i s j i  G mi n . ,  
d r J f e o  w p ł a c a  K.TWiir.. b e z r o l n y  o p ł a c a  z a  k s i ą ż k ę  k o n t r o l i  
z t f ż y c i a  p o  10 b a l .  p o z o s t a ł e  20 b a l  w p ł a c a  K o m i s j i  K. R. (1.

W p ł a c a n i e  n a l e ż n o ś c i  K o m i s j o m  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  z a  
p o ś r e d n i c t w e m  K o m i s j i  N a d z o r c z y c h ,  k t ó r e  w i n n y  k o n t r o l o ­
w a ć  w y d a j n o ś ć  p r a c y  K o m i s j i ;  G t o i n n y e h  i N a d z o r c z y c h  o r 4 z  
-iOh r a c h u n k i .  D l a  K o m i s j i  N a d z o r c z y c h  o p r a c o w a n y  z o s t a ­
n i e  n o w y  r e g u l a m i n .

W  s p r a w o z d a n i u  P  C. Z b o w w e j  z a z n a e | o n o n o ,  źe  g ł ó ­
w n ą  p r z e s z k o d ą  w n o r m a l n e m  pof i i  r w a n i u  z a p o t r ż a b o f t a n i a  
t n i a ś t  i l u d n o e l i  b e z r o l n e j  w m i e s i ą c u  w r a e ś n i u ,  b y  W  z b y t  

• o p l e s z a l i ę  d o s t a r c z a n i e  z b o ż a  p r z e z  p r o d u c e n t ó w ,  p o m i m o ,  iż 
W y d z .  W y k .  n i e  j e d n o k r o t n i e  o d w o ł y w a ł  s i ę  w  t jy s p r a w i e  
do  r o l n i k ó w ,  w s k a z u j ą c  n a  kr, \  t y c z n e  p o ł o ż e n i e  l u d n o ś c i  m i e j ­
s k i e j .  » ( P o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

P M l p y  o S zG zy p m ie .

Przyczyna naszej niedoli.
Tfumy żebraków, nędza,  głód, b rak  p racy ,  

z a ra dnośc i  i or jentacj i  zmusza ją  nas  do z a s t a ­
nowienia  się nad tern, gdzie leżą p rzyczyny n a ­
szej  niedoli  i mimowoli  nasuw a ją  na m  się py ­
tania:  Dlaczego wciąż jes teśm y kopc iuszkiem
narodów , w z budz a ją c ym  u innych tylko litość 
lub wst ręt  Dlaczego porywy na sze  do s ta lowych  
czynów kończą  się zawsze ni eszczęściem? D la ­
czego setki wsi naszych  i miljony ludzi są  zlo- 
toda jnem  polem dla obcych ,  a na m  ziemi tej 
synom chleba  brakuje  i kąta,  tak że r zesze  
na jzdrowszych  co rok wyjeżdżają ,  by dla ob ­
cych  i obcego kraju jako biali niewolnicy p r a ­
cować?  Dlaczego? Czy nam brakuje  ziemi? Czy 
m oże  kraj  nasz  tej pr acy  nie potrzebuje , ,  bo 
m am y już drogi  dobre,  rzeki  u regu lowane  jt.d. 
Czyż w yzyskaną  m am y  k ażdą  piędź  ziemi,  k a ż ­
dy dział przemysłu.  O nie. Wkoło ugory os tem 
zarosłe  i jałowe nieużytki.  Wszędz ie  t łumy b e z ­
czynnych ludzi, a w k asach  i sk ry tkach  b e z ­
czynne  duszą  się kapitały.  Więc środki  s ą  i z ie­
mia, i ludzie, czegóż nam  brakuje? Czego? 
W szak  są  u nas  pracow nicy,  którzy nie mają  
czasu  grzbietu wypros tować.  W s z a k  o rgan izu ­
j emy się nawet ,  pc h a m y  się do szkół  i s rogie  
na nie wyda jemy  pieniądze,  m a m y  i szkoły e le ­
m e n t a rn e  i czytać się uczymy.  Tak,  m am y  szko­
ły e lem en ta rne  i iuaowe z nazwy,  bo n a p ra w d ę  
one nie są  ludowe. Jalcto przec ież  na  tablicy?...  
Tak ,  na  tablicy, ale w istocie to nie, bo szkoła  
będzie  wtedy dop iero ludową,  gdy s tan ie  się 
ukochan iem  ludu, jego ambic ją  i jego okiem 
w głowie. O wtenczas  dopiero p rzes tan iemy być 
kopc iuszkiem na rodów. W tenczas  czyny nasze  
b e d ą  jak stal i p rzeobraz im y  się bez  deklaracj i  
i pol i tycznych machinacj i  i wprawdz iwie  wolny,  
silny i bogaty na ród .  Bo czern ie  my różnimy 
się od innych narodów? Czem? Z a n ied b a n iem  
szkół  ludowych i szkolnictwa ludowego,  które  
do tąd  s tale p rzez  lud sam  s p y c h an e  było na 
ostatni  plan,  pon iew ie rane  i n ies te ty  nawet  n ie ­
nawidzone.  A spójrzcie  na  inne narody:  nięmców, 
japończyków. Znac ie  p rzec ież  te na rody  n iepo­
konane  i s ławne.  A wiecie kto je doprowadzi ł  
do szczytu,  potęgi  i s ławy? Dobrze  pos ta w io na  
i u k o c h a n a  szkoła ludowa.  A najbiedniejszy n a ­
r ód  nawet  szwajca rzy  otoczyl i szkołę ludową 
na jwiększą  t roskl iwością  i p r a c ą  i nie żałują na 
nie ani pieniędzy,  ani s ta rań .  T a m  gm ina  u w a ­
ża  ka żde  dziecko za swego członka i obywatela,  
k tó rem u  nie pozwoli żyć w nieuctwie,  bo każdy
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obywatel  m oże  peinić służbę publ iczną  lub rzą ­
dzić krajem, a pańs two nie może  być rządzone  
p rzez  ludzi nieokrzesanych.  T a m  szkolą ludowa 
jes t  najpiękniejszym budynkiem  we wsi czy 
w mieście  i aż lśni od czystości  i porządku,  
pełno w niej pięknych obrazów, rzeźb,  dużo  p o ­
mocy naukowych,  bo tam się kształcą s e rca  
i umysły przyszłych obywateli .  Bo  szkoła  -  to ko­
lebka swobód,  źródło pomyślności  i korona  u r z ą ­
dzeń spo łecznych  szwajcara .  Bo szkoła to fun­
d a m e n t  na którem stoją pańs tw a  i narody.

Bo,  wszystkie  wysiłki dla ojczyzny, wszystek 
pot  i ból i krew nie zbudu ją  lepszej  przyszłości , 
jeżeli przyszl i obywatele  b ę d ą  przez  zan iedbane  
wychowanie  złodziejami i pasib rzuchami,  k tó ­
rzy ka żde  pańs tw o  zniszczyć i p rze f rym arczyć  
potrafią.

Ci więc co wys tępu ją  niby w obronie  in­
te resów gminy i s ta ra ją  się zmniejszyć środki  
na  szkolnictwo ludowe, krzycząc  przy sk ła da ­
niu budże tów  szkolnycn „nie c hcew a"  to gorzej  
rob ią  od tych zdra jców ojczyzny co niegdyś 
p rze z  swoje „veto!" t. j. nie chcewa,  naszą  
Po l skę  w obcą  p rze m oc  oddali.

P rzec ież  szkoły ludowe są  u nas  s t r aszn ie  
zan iedbane .  P rze jdźc ie  całe powiaty:  wszędzie  
budynki  szkolne to n ieogrodzone  i b rudne ,  bez 
opa lu  i bez klozetów; to c iasne,  duszne  i c i e m ­
ne bez  pom ocy  naukowych;  wszędzie  n a u c z y ­
ciele przec iążeni  pr acą ,  c iężką  b iedą  p r z y g n ę ­
bieni  p racują  bez zapału,  bez nadziei  lepszego  
jutra; wszędz ie  prawie rady  szkolne są  b e z ­
czynne  i obojętne; wszędz ie  wałęsa ją  się dzieci 
które  zamias t  kłształcić se rc e  i umysł  mło do­
ciany —  żebrzą.  Dziś inne na rody  nie lękają  
się zaciągać  mil iardy poż yczek  i w ydaw ać  na  
rowy strzeleckie,  bron iące  ich budynku  p a ń ­
stwowego.

My nie śmiemy marzyć  o w yd a tk a ch  na 
f undam en ta  pod g m ac h  przyszłej  Polski.

Więc  ugorem  leży n a s z a  rola,
Choć  są  z iarna,  lecz s iać nie m a  kom u 
Ciężka będzie  naszych  dola  
Ciężka będzie  pełna łez i łkania!...

1 dokąd  będz iemy kopc iuszkiem narodów 
budzącym  w innych  tylko litość lub wstręt?  
I dokąd  s ta lowe na sze  czyny kończyć  s ię  będą  
nieszczęściem?

K. M.

Sprawozdanie z obchodu Kościuszkowskiego na 
polach Racławic z powodu trudności w  zebra­
niu materjału odkładamy do następnego numeru. 

R ED AKC JA.

O D E Z W A .

Od pamię tnych  . jManifestów wolnościowych" z 1005 r. 
u na s  w Króles twie Po lsk im  zaczę ły  się twórzyć na dobro 
związki ,  t owarzys twa,  s t owarzyszen i a  i t. p. zrzeszenia.

Z w y k l e  l u d z i e  p o k r e w n y c h  d ą ż e ń ,  z a w o d ó w , '  f a c h ó w ,  i 
w o g ó l e  p r a s y ,  p o c z ę l i  s k u p i a ć  s i ę ,  c e l e m  o s i ą g n i ę c i a  s w o i c h  
z a m i e r z e ń ,  a l b o w i e m  w s p ó l n a  p r a c a  w y d a j e  w y d a t n i e j s z e  r e ­
z u l t a t y .  . l ak  w i a d o m o  z r z e s z e n i a  t e  m i a ł y  c e l e  p o l i t y c z n e ,  
k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e ,  e k o n o m i c z n e  i I. p.

J l i ę d z y  t w o r z ą c y m i  s i ę  z r z e s z e n i a m i  b r a k o w a ł o  z r z e ­
s z e ń  k l a s y  u r z ę d n i k ó w  n i ć  p a ń s t w o w y c h ,  t. j .  p i s a r z y  g m i n ­
n y c h ,  s ą d o w y c h ,  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h ,  p r a c o w n i k ó w ,  r e j e n ­
tó w.  o b r o ń c ó w  s ą d o w y c h  i t. p .  b i u r z y s t ó w .

P r a c o w n i c y  ci s k ł a d a j ą c y  s i ę  z e l e m e n t u  m i e j s c o w e g o  
t. j .  p o l s k i e g o ,  p r z e d s t a w i a j ą  p o k a ź n ą  l i c z b ę  ho  p r z e s z ł o  
5000 o s ó b .  K t o  z n a )  w  c z ę ś c i  o b o w i ą z k i  t y c h  c i c h y c h  p r a c o ­
w n i k ó w  i k t o  [ w i e d z i a ł  o w y n a g r o d z e n i a c h  t y c h ż e ,  t o  n a p e  
w n o  p r z y z n a ,  że  s t a n  m a t e r j a ł n y  t y c h  ł u d z i  j e s t  g o d z i e n  p o ­
ż a ł o w a n i a  i że  t a k o w y  m u s i  b y ć  p o l e p s z o n y .

P r z e d  w o j n ą  n i e  b r a k ł o  w p r a w d z i e  s z l a c h e t n y c h  m y ś l i  
i u s i ł o w a ń ,  w c e l u  p o l e p s z e n i a  w a r u n k ó w  m o r a l n o  m a l e r j a l -  
n y c h  t y c h  l u d z i .  P z ą d  r o s y j s k i  w i e d z ą c  o f e m ,  że  p r a c o w n i ­
c y  ci  m a j ą c  c i ą g ł e  s t y c z n o ś c i  z e  w s z y s t k i e m i  w a r s t w a m i  
s p o ł e c z e ń s t w a  i c z ę s t o  m a j ą c  p o w a ż n y  w p ł y w  n a  s p r a w y ,  
m o g l i  b y  d u ż o  z d z i a ł a ć  n i e  w  p o ż ą d a n y m  d l a  n i e g o  k i e r u n k u ,  
a p r z e t o  s t a r a ł  sio u t r z y m a ć  i c h  n a  n i z k i m  p o z i o m i e  m o r a l ­
n y m  i w  z a l e ż n o ś c i  n i a t e r j a l n e j .

C z ę s t o  s k u t e k  h y l  w i d o c z n y .
J e d n o s t k i ,  k t ó r o  c h c i a ł y  p o p r a w i ć  t e  s t o s u n k i ,  r z ą d  r o ­

s y j s k i  n i e m i ł o s i e r n i e ’ p r z e k ł a d o w a : !  fip. j e d n e g o  z p i s a r z y  
g m i n n y c h  z  L u b e l s k i e g o  z a  to  że p r a g n ą ł  u r z ą d z i ć  z w i ą z e k  
p i s a r z y  g m i n n y c h ,  a d m i n i s t r a c y j n i e  d e p o r t o w a ł  n a  S y b e r j ę .  
Z a ś  p r a c o w n i c y  o t r z y m a l i  u s p o k o j e n i e  i z a p e w n i e n i e  ó w c z e ­
s n e g o  w a r s z a w s k i e g o  J e . n e r a l - G u b e r n a t o r a ,  ż e  r z ą d  j u ż  d a w n o  
t r o s z c z y  s i ę  o p o l e p s z e n i e  n i a t e r j a l n e g o  b y t u  p i s a r z y  g m i n ­
n y c h .

S k o ń c z y ł o  s i ę  t y l k o  n a  o b i e t n i c y .  K e m e z y s  d z i e j o w a  
w y d a l a  i n n y  w y r ę k .  z m i e n i ł o  w s z y s t k o ,  n a s t a ł a  w o j n a ,  a  z 
n i ą  i n n e  w a r u n k i  i n a d z i e j e .

I d z i ś  g d y  p o  J&U l e t n i m  l e t a r g u ,  w  O j c z y ź n i e  n a s z e j  
b u d z i ć  s i ę  z a c z y n a  o d r o d z e n i e  w k a ż d e j  g a ł ę z i  w i e d z y  i p r a ­
cy ,  k a ż d y  p o l a k ,  m u  ś w i ę t y  o b o w i ą z e k  p r z y ł o ż y ć  c e g i e ł k ę  do 
b u d o w y  o j c z y z n y ,  i w  t y m  c e l u  m u s i m y  p r a c o w a ć  w s z y s c y  i 
w  k a ż d y m  k i e r u n k u .  P o z o s t a j e  n a m  w s p ó l n e m l  s i l a m i  o d r o ­
d z i ć  n a s z ą  O j c z y z n ę .

L e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć  m o ż e m y  z d o b y ć  p r z e z  o ś w i a t ę  i 
d o b ro b y t . ,  a  to s ą  n a j w a ż n i e j s z e  p o d w a l i n y  o d r o d z e n i a  s i ę  
n a s  s a m y c h  i k r a j u  i te  z a p r o w a d z i ł  n a s  d o  t w o l n o ś c i  c a ł e ­
g o  n a r o d u .

I m,\ p i s a r z e  g m i n n i ,  s ą d o w i ,  u r z ę d n i c y  m i e j s c y  i 1 p.  
n i e  m o ż e m y  p o z o s t a ć  w t y l e .  m u s i m y  p r a c o w a ć  d l a  k r a j u  
m u s i m y  p r a c o w a ć  d l a  o g ó ł u  l u dz i  n a s z e j  k i a s y  i m u s i m y  d ą ­
ż y ć  do  p o l e p s z e n i a  b y t u  n a s z e g o .

T y l k o  w s p ó l n a  p r a c a  p o p r o w a d z i ć  n a s  m o ż e  do  w y d a ­
t n y c h  p o ż ą d a n y c h  r e z u l t a t ó w

M- t y m  c e l u  n a l e ż y  w  k a ż d y m  p o w i e c i e  z a k ł a d a ć  s t o ­
w a r z y s z e n i a ,  k t ó r e  m i a ł y b y  z a  z a d a n i e :  1( P o d  w z g l ę d e m
k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y m :  a )  s z e r z e n i e  w i e d z y  m i ę d z y  s w o j e m i  
c z ł o n k a m i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  u r z ą d z o n y c h  k u r s ó w  f a c h o w y c h  
i o g u l n o - k s z t a l e ą e y r h ,  t a k ż e  u r z ą d z a n y c h  o d c z y t ó w  i p o g a -  
g a n e k ,  b)  z a ł o ż e n i e  b i b l i o t e k  i s t o w a r z y s z e n i a  i e )  z a k ł a d a ­
n i e  p o  g m i n a c h  b i b l i o t e k  p u b l i c z n y c h  i w o g ó l e  s z e r z e n i e
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o ś w i a t y  n a r o d o w e j :  8) P a d  wz.głęckim m a t e i ^ a i n y m :  a) z a ł o ­
ż e n i a  s & t n o p o m o c y ,  b )  i i d z j c l a n i e  m a t e r j a l n c j  p o m o c y  s w o i m  
z u b o ż a ł y m  d z i o n k o m ,  c L r ą k o m c n r l o w a n i e  A d i c h  c z ł o n k ó w  
n a  w a k n j ą c o  p o s a d y .  ,Ma (o n a  c e l u ,  a b y  n a  p e w n e  s t a n o w i ­
s k a  n i e  p o w o ł y w a n i  b y l i  l u d z i e  nnijjlej m o r a ł n e j  w a r t o ś c i  n i ę -  
u d o l n o S c ł ,  d)  s t o w a r z y s z e n i e  m a  s l a r ń f  s i ę  u wl'a'dz,  i n s t y t u ­
c j i  i p r a c o d a w c ó w ,  a b y  j e g o  c z ł o n k o w i e  p o b i e r a l i  o d  t y c h ż e  
w y n a g r o d z e n i e  s t o s o w n e  do i c h p r a j j y  i u z d o l n i e n i a ,  <̂ ) & o -  
m a d z - e n i e  f u n d u s z u  n a  cnite- s t o w a r z y s z e n i a .

* F u n d u s z e  s t o w a r z y s z e n i a  s k ł a d a j ą  S f t  z c z ł o n k o w s k i c h  
s k ł a d e k ,  d o b r o w o l n y c h  o f i a r ,  i t. p.  i f )  z a k ł a d a n i e  s k l e p ó w  
w ą p ó l d z i e l e z y c l i .

G d y  w s z y s t k i e  p o w i a t y  b ę d ą  m i a ł y  t a k i i P s t o w a r z y s z e -  
n i a  ( c o  p o w i n n o  n a s t ą p i ć  p r z e d  p o ł o w ą  l SS ^- r . ) ,  p o ż ą d a n e  
b y ł o by !  a b y  u r z ą d z i ć  o g ó l n o - k r ą j p w y  z j a z d  d e l e g a t ó w  w s z y  
sf tkich s t o w a r z y s z e ń ,  cieleni  w s p ó l n e g o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  i 
w s p ó ł d z i a ł a n i a  w  w y t k n i ę t y c h  c e J a c h .

J a k k o l w i e k  b ą d ź  n i e  w ą t p i m y  że  K-ząd w l a p f t '  z a j m i e  
s i m n a s a y m  l o s o m ,  t o  j e d n a k  trie p r z e s t a j m i y  p r a c o w a ć  i m y ­
ś l e ć  o sob i e .

W s z y s t k i e  p i s m a  p o l s k i e  w  K r ó l e s t w i e  P o J s k i e m  u  
p r z e j m i e  p r o s z ę  o p r z e d r u k o w a n i e  n i n i e j s z e j  o d e z w y .

P r z e w o d n i c z ą o y  S t o w a f z y s & ń n i a  U r z ę d n i k ó w  g m i n n y c h  
p o w i a t u  P i n o z o w s . k i e g o

J u 1 j  a  n P i w o  w  a  r  s  k  i 
W i e ś  B o s z c z y n e k ,  p o c z t a  S k a l b m i e r z .

Obchód w  Miechowie 1 uO-letniej rocznicy 

śmierci T A D E U S Z A  KOŚCIUSZKI.

Od s a m ę g o  r a n a  m i a s t o  n a s w  p r z y b r a ł o  o d ś w i ę t n y  w i ­
dok .  D o m y  w  R y n k u  nil o k ( . / cwanie  HTforągwiarn i  i / J e l e n i ą ,  
g d z i e n i e g d z i e  n a  b a l ko n u? , * ,  z a s ł a n y c h  u_\ w a n a i u i ,  w i d n i a ł  
p o r t r e t  N a c z o l n i k a .  U r o c z y s t o ś ć  r o z p o c z ę ł a ' s i ę  n a b o ż e ń s t w e m  
w k o ś c i e l e  p r z y  u d z i a l e  s z k ó l ,  k o r p o r a c j i  i p u b l i c z n o ś c i . ' P o d ­
n i o s ł e  k a z a n i e ' p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  w y p o w i e d z i a ł  ks .  w i k a r  
j u s /  Kut szy i l sk i  n a w o ł u j ą c  do c z e r p a n i a  p o d n i e t y  p r z y  f r u d n e j  
p r a c y  w s k r z e s z e n i a  ^ j e i t y z n j  w ż y c i u  i c z y n ą c . h  N a c z e l n i k a .  
P o  n a b o ż e ń s t w i e  r o z w i n ą ł  s i ę  n a  R y n k u  pocbcj j l ,  k t ó r y  n a ­
p r a w d ę  p r z e d s t a w i a ł  i m p o n u j a c y  w i d o k  P o c h ó d  r o z p o c z y n a ł y  
d z i e c i  z o c h r o n k i  i n i e j s c ó w ’e | ,  z a  n i e m i  k r o c z y ł y  s z KW y  n i j e j -  
s k i c  ludowi*;  g i m n a z j u m  ż e ń s k i e  i m ę s k i e ,  o r k i e s t r a  w ł o ś c i a ń ­
s k a  z C h o d o w a ,  c h o r  ś p i e w a c z y ,  s t r a ż  o g n i o w a ,  w ó z  z z i e ­
m i ą  z pu l  R a c ł a w i c  o z d o b i o n y  e h o r ą g w  l a m i  i z i e l e n i ą ,  e s k o r ­
t o w a n y  p r z e z  s z e r e g  k o s y n i e r ó w  z k ę s a m i .  N a s t ę p n i e  ^z-lo 
d u c h o w i e ń s t w o ,  z a  n i m  . Ra da  M i o j s k a  7, B u r m i s t r z e m  n a  c z e ­
l e ,  a  w koćicu z w a r t y  t ł u m  pu b l l c z n o ś c i .  P r z y  d ź w i ę k a c h  or -  
k i e s k r y i  ś p i e w i e  p i e ś n i  p a t r j o t y c z n y e h  p n e l i u d  s u n ą ł  u l i c ą  
W a r s z a w s k ą  z a u u . i a s i o ,  do  k o p t f t j g d z i e  m i a ł a  s i ę  o d b y ć  n a j ­
w a ż n i e j s z a  ( i zęść  u r o c z y s t o ś c i ,  p o ś w i ę c e n i a  i w s y p a n i ? !  z i e m i  
z pó l  Kaeilaw-in,  a  t a k ż e  n a d a n i a  k o p c o w i  i m i e n i a  Xa «z o . ln i ka .  
N a o k ó ł  k o p c a  u s t a w i ł y  s i ę  s z k o ł y ,  k o r p o r a c j ą  i p u b l i c z n o ś ć .  
W n i e s h t r i ą  n a  k o p i e c  z i e m i ę  r a c ł a w i c k ą ,  p o ś w i ę c i !  ks.  k a n o n i k  
Z a  p a l  o w s  ki ,  p o j e n i  n a s t ą p i ł o  w s y p y  w a n i e  z i e m i  p r z e z  p r z e d ­
s t a w i c i e l s t w o  misifetó i k o r p o r a c j i . h u n n i s t r ; ,  p .  L u k a s i e w i e ^  
o c U z y t a l  t r e S ć  a k t u ,  k t ó r y  z a k o p a n y  z o s t a ł  w r a z  z z i e m i ą  
r a e i a - w ic k ą .  P ć z e i n a w i a l i  p  p .  W i ś n i c k *  i G ó r s k i ,  o d ś p i e w a n i e m  
p i e ś n i  n a r o r o d o w ; t c h ' s k o ń c z y l a  s i ę  p i e r w s z a  c z ę ś ć  u r o c z y s ­
t o ś c i .  O g o d z i n i e  4 - tej  p o  p o ł u d n i u  w s a l i  t e a t r u  p a r a f i a l n e ­
g o  ddb, \  ly s i ę  o d c z y t y  p . p .  C i e s z k o w s k i o g ó ' i  A Y a r c h a l s k i e g o  
p r o f e s o r ó w  g i m n a z j u m  i o d e g r a n y  z o s i a t  f r a g m e n t  z J f l © 5 -  
C l U S Z K J  p o d  R A G L  I W l C A M j , "  p o d  n e ż y s e r j ą  p-p.  Alar j  o w ­
a k i e g o  i . Ma j e w s k i e g o .  C a ł o ś ć  w y p a d ł a  n a d z w y c z a j  u d a t n i e .  
P a l i  E d w a r d  i l a r j e w s k i  i p .  W a l c z y ń s k a  w y p o w i e d z i e l i  o k o ­
l i c z n o ś c i o w e  u t w o r y  p o e t . \ c l d e .  W i e c z o r e m  o d b y ł a  s i ę  i l u m i ­
n a c j a  m i a s t a l  k o p c ą , ' k t ó r ą  p o d z i w i a ł y  do  p ó ź n e j  n o c y  t i i i m y  
p u b l i c z n o ś c i .

S.

Tygodniowa kromka wojenna.
Najważn ie j szym w ydarzen iem  n a  widowni  

wojny w ubiegłym tygodniu było zajęcie  p rzez  
wojska niemieckie  wyspy OzyJji, leżącej w z a ­
toce  Ryskiej.  Krok ten z a g ra ż a  ba rdzo  poważnie  
p r a w e m u  skrzydłu armji  rosyjskiej  i daje  p o d ­
s tawę flocie niemieckiej  do działań w północnej  
części  Bał tyku.  P r z y  zajęciu wyspy wpadło w r ę ­
ce niemieckie  ki lkadziesiąt  a rm a t  i ka rab inów 
m aszynow ych  i p a rę  tysięcy rosjan  wziętych do 
niewoli.

Ma froncie francuskim wojska angielskie 
w dalszej ofenzywie posuw a ją  się nap rzód ,  d ą ­
żąc  do wyparc ia  niemców z wybrzeży  m orsk ich  
Belgji.

Na innych frontach t rw ają  tylko n ieznaczne  
utarczk i  i działania  artylerji.

Zatwierdzenie Rady Regencyjnej.

R a d a  R e g e n c y jn a  zosta ła  p rzez  cesarzy 
p a ńs tw  okupacy jnych  za tw ie rdzona .  W  skład 
R a d y  weszli: Ks. a rcyb iskup  Kakowski ,  książę 
Zdzis ław Lubomir sk i  i hr.  Ostrowski .

Od pana Fr. L o e f f le r a  z Kielc o trzym aliśm y  n a s tęp u ją c y  iist .

R E D A KC JA .
S z a n o w n y  p a n i e  R ed ak to r z e !
U p r a s z a m  w  imię  bez s t ro nn ośc i  o z a m i e s z c z e n i e  

w  na jb l i ż s zym  n u m e r z e  „ L ud u  M i e ch o w s k i e g o "  z a ł ą c z o ­
ne g o  p r z y  n in i e j s zy m w e z w a n i a .

Z  u s z a n o w a n i e m  
F r .  Loeff ler .

W E Z W A N I E .
A non imowe ,  św iado mie  o s zc ze r cz e  naDaśc i ,  m a j ą c e  

n a  ce lu  zab i c ie ,  b l i źn iego  w  opinj i  pu b l i c zn e j ,  pod  w zg l ę ­
d e m  e ty cz ne j  i k a rn e j  kwa li f ikac j i  c z y n u  w inny  b yć  u w a ż a ­
n e  z u p l a n o w a n e m  s k r y to b ó j s tw e m  i j a k  ono w in n y  b y ć  k a ­
r a n e .  S t a w i a j ą c  p o w y ż s z ą  z a s a d ę  do a u t o r a  n i e p o d p i s a -  
nej  k o r e s po nd en c j i  z Kiel c  p.  t. W  zw ie r c i ad l e  r z e c z y ­
wis tośc i ,  u m ie szc zo n e j  w  N° 2 5 8  -G ło s u  W a r s z a w s k i e g o "  
z dn i a  7 p aź d z i e r n i k a  1917  r. p r a g n ę  do chodz i ć  p r a w  
sw o ich  i ch c e  s t a n ą ć  oko w  oko z g o d z ą c y m  w m o j ą  
c z e ś ć  o b y w a t e l s k a  o so b n i k i e m .  W  tym  ce lu  pu b l i c zn i e  
w z y w a m  a u t o r a  w ym ie n io ne j  k o re s po nd en c j i ,  a b y  w  
p rz ec i ąg u  t r z e c h  dni  od da ty  n in i e j s zeg o  w e z w a n i a  u j a ­
wn i ł  się co do im ien i a  i n a zw i s ka ,  o r az  m i e j s c a  z a ­
m i e s zk an i a ,  p r ze z  p o d an i e  t y c h  d a n y c h  do pub l ic zne j  
w iado moś c i  w  „G ło s i e "  j a ko  w  ty m  o rgan i e ,  k tó r y  n i e -  
p o d p i s a n e  k o r e s p o n d e n c j e  z amie śc i ł .  W s z y s t k i e  p i s m a  
pol sk i e  p ro s zę  w  imie  b ez s t ro nn oś c i  o p r z e d r u k  n in i e j ­
s zego  w ez w an ia .

F r a n c i s z e k  L o e f f l e r .

Odpowiedzi od Redakcji.
Pani L. S. Z p r z e s i a n y c h  n a m  ł a s k a w i e  i n f o r m a c j i  s k o ­

r z y s t a ć  n ie  m o ż o m y .
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POLSKA GENTRflltfl flflflDŁOtffl w Radomiu,
instytucja pcw o ł^^a  fUs» ?̂ jro^wiztscjfi kraju,

siabedzie każda Mość artykułów jak:

powidła śliwkowe, owoce suszonę; wlzelkie konserwy z o wo- 

ców tak leśnych jako  i ogrodowych, masa pomidorowa w bu­

telkach lub słojach, ewentualnie w beczułkach, jarzyny a v  stanie 

suszonym, jako  to: kartofle, włoszczyzna, groszek, fasola

strączkową i inne, cebula świeża i suszona w płatkach, sery 

wytworzone dladłużs/cj konserwacji, miód wszelkich gatunków.

S ta
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! W  A .R  U N K I  P R E N U M E R A T Y . O G Ł O S Z E Ń Ł-A.
w  M i e c h o w i e : r oczn ie . . 10 Koron . 7i s t r o n a  . . . . 8 0  Koron .

pó ł roczn ie • • 6 — V2 5 0  — „ —
kw ar t a l n i e . . 3 K.  50  h. 3 0  —  „ —

z a m i e j s c o w e : r oczn i e . . 12 Koron . 7s n  * •  • 2 0  — „ —
pó łroczn i e • • 7 — „ — V16 » • • • • 10 — „ —
kw ar t a ln i e • • 4  —  „ — 1 w ie r s z  pe t i t o w y  6 0  ha l e r zy .

A d re s  R edakcy i  i A d m i n i s t r a c y i : Miechów, lii. Sobieskiego, dom K. Ziemby.
A d m in i s t r a c y a  o t w a r t a  w  dni e  po w sz ed n i e  od godz.  11-e j  r ano  do 1-ej  p.p.  W e  wtork i  od 9 - e j —2-e j .  

R e d a k t o r  p r zy j mu je  c o dz i e n n i e  od  godz.  4 - e j  do 5 - e j .  W e  w to rk i  od 11-e j  do 1-ej .

R ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a  się.

W y d a w c a  F r .  P r z y b y c i e m D r u k a r n i a  St .  J e że w sk i e j  w  Miechowie .  R e d a k t o r  W .  N ie za b i t o w sk i


